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czy rząd i Sejm polski 
oyciqgną należytą naulię? 


Z małej chmury bywa przenażnie wielki deszcz, 
z małej iskry wielki pożar. Morderstwo następoy tronu 
austrjackiego i jego żonę spowodowało wvjnę Ś7iatową, 
zamordowanie czterech czł nków włoskiej komisji gra- 
nicznej spowodowało najazd Grecji przez marynarkę 
włoską itd. Zwykle drobne wypadki powodowały ros 
ważne następstwa. Kto wie zatem, czy ullcznikoweskie 
ramulowanie niemieczlemi farbami polekich skreynsk 
pocztowych w Gdańskn nio spowodnie poważnych na 
atępvtw., Generalny Komisa-z Polski w Gdańsku St: azs: 
burger zażądał zadosyćoczynienia, tymczasem rząd 
gdański potraktował pismo Komisarza w taki sposób, 
że,to wygląda na największe lekceważen'e rządu pol- 
skiego. Jak donoszą bowiem ostatnie telegramy, wy- 
raził Senat gdański w odpowiedzi na warunki Komi. 
sarza Dtrassburgera jedynie ubolewanie. 

Równocześnie jednak Sena: gdański cówiadczył, 
że tu nie mreżna mówić o obrazie Polski, ponieważ 
polskie władze w Gdańsku nie powinne były wywie 
sió polskich skrzynek pocitowych. gdyż to się sprze- 
ciwia Traktatowi wersalskiemu. Można tu zatem mó 
wić conajwyżej o krzywdzie uszkcdzenia przedmiotów 
Na posiedzenia senatorów złożył prezydent p. Saku 
sprawozdanie, na ltórem wsżyscy senetorowie zganili 
postępowanie rządu polekiego, zatwierdzając postępo- 
wanie Senatu. 

To załatwienie sprawy ze strony Senatu gdań- 
skiego jest wprost policztiem, zadanym rządowi } na- 
rodowi polskiemu.  Jsst bowiem atraszrem zlekcewa 
żteniem władz polskich Jak może państewko, zależne 
od Polski pod względem polityczny, przemawiać w 
podobny spcsób do rządu wielkiej Polski? Ale wszelki 
skutek ma swoją przyczyrę. Ruądy polskie sprzątają 
obecnie tr, co zasiały, i nie dej Boże, ażeby połknęły 
i tę ostatnią bezwstydnceść Gdańska lekkiem uercem, 
Wówczaa bowiem zaełożj] byśmy doprawdy ze strony 
Ligi Narodów na pelitowanie i na uwagę, sżeby jej 
nie zaprzątać skery.mi na Gdańsk, skoro nim rządzić 
nie umiemy. 

Odpowiedź Senatu gdańskiego jest rzeczywiście 
bezczelną, jest w swej bezczelności pokwitowaniem 
za niedołęstwo, mazgajstwo i polityczne nieuctwo pol 
skie. Senat gdański powiedział jakoby rządowi na 
szemu: „Masz podziękowanie za wychowanie, jakie 
mi dałeś,. Gdańsk wie bowiem bardzo dobrze, że 
Polska jest zwierzchnikiem jego, ale nic sobie z tej 
zwierzchności nie robi, ponieważ nie widział, ażeby 
Polska umiała należycie wykorzystać swe prawa. Obo- 
wiązki Gdańaka w obec Polski przypomina obecnie 
„Gazeta Gdańska*. Artykuł 29 Konwencji, zawartej 
w Paryżu dnia 9 listopada 1921 roku, a o której jest 
mowa w artykule 104 Traktatu wersalskiego, powiada 
wyraźnie, że Polsce przysługuje prawo założenia w 
w porcie gdańskim służby pocztowej, telegraficznej i 
telefonicznej, połączonej bezpośrednio z Polską. Do 
tej służby należeć będzie ruch pocztowy i telegraficzny 
przez Port Gdański między Polską a krajami zagra 
nicznymi, jak również między Polską a portem gdań- 
skim. | to prawo zostało pocztom polskim nadane, 
zanim jeszcze państwo gdańskie istnieć zaczęło. Ale 
— powtarzamy — nie umieliśmy 2 nadanych nam praw 
należycie korzystać, Zamiast żądać tego, co nam się 
należy,zamiast nie ustępować Gdańskowi w niczem, 
to postępowa] śmy z Gdańskiem w glansowanych rę 
kawiczkach. Zamiast chwytać byka gdańskiego za 
rogi, to robiono ze strony przywędrowanych do Gdań 
ska Polaków zarzuty w „Gazecie Gdańskiej" wymówki, 
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że jej postępowanie z Gdańskiem jest nazbyt ostre 
i draźniące. 

Zwracali uwagę na to, że Gdańsk zaczyna stó 
sowa w obec Polaków łagodniejsza pil tysę Ot mają 
eraz ową „łagodniejszą politykę“. Taką »amą polity- 
kę „niedraźnienia mniejszości* prowadzą w Małopolsce 
i Kongresówce w obęo Zydów, | są niepoprawni, oho- 
ciat widzą, jak Zydsi komunizmem Polskę zalewają, 
i jek razem z innemi mniejszościami pracoją za cią 
głem osłabianiem Polski. 

Rząd polski powinien w sprawie wypadku ze 
skrzynkami polskiemi zająć stanowisko godna wialkie- 
go państwa i godne politycznego gospodarza gdańskie: 
go, Jeżeli rząd tego tym razem zaniedbu, natenczsa 
może dojść do cgromnej w następstwach klęski dla 
przyszłości Polski nad morzem, 

Pamiętać należy o tem, żę w Lidza Narodów spo- 
czywa skarga rządu pclskiego przeciw Wysotiema Ko» 
misarzowi Ligi Narodów, ponieweźż przyznał Qdańsko 
wi prawa psństwą niezależuego, do czegó nie miał 
prawa. Gdańsk urządził prawdopodobnie powyższą 
awanturę, ażeby sprawę postawić na ostrzu miecza 
| ażeby trzymać się rozstrzygnięcia Wysokiego Komi: 
Barza Ligi Narodów. Rząd polski powinien grę, jaką 
prowadzi Gdańek, sparaliżować w ostatniej chwili, aże- 
by nie daó Lidze Narodów okazji postępowania z na 
mi tak, jak postępuje z nami Gdańsk, ażeby zatem 
Liga Narodów nie lekceważyła'naa w podobay sposób, 
jak to czyni Gdsńsk. 

Gazety polskie domagają się tym razem od rządn 
naszego atenowczego postępowania. „Kurjer War. 
szawski* pisze, że tylko bezwarunkowa stanowozość 
Krmisarza Rzeczypospolitej I rządu polskiego może 
zabezpieczyć nas przed dalszym rozwojem rzeczy, 
prawdziwie już grośnym dla całości stosunków polsko 
gdańskich. „Gazeta Warszawska” stwierdza, że Pań- 
stwo Polskie wykazywało dotychczas w stcsanku do 
Gdańska zbyt wisle pobłażliwości i ciarpliwości. 

Gdyby senat Wolnego Miasta w jzkikolwiek 
sposób starał się uchylić od zadosyć uczynienia, chcćby 
w drobrej mierze, Polska mosialaby stąd wyciągnąć 
wszystkie konsekwencje i własnymi środkami zapewnić 
bezpieczeństwo swego mienła i swoich cbywatell oras 
nekaz poszanowania dla Państwa Polskiego 

Ozy rząd polski pójdzie za temi radami? A są 
one konieszne już choćby dla tego, ażeby Gdańsk nie 
myślał, że my wygrażać się umiemy, «ele przed czynem 
się cofamy, 


ce 


Protest Wolnego Miasta Gdańska. 


Senat gdański wysłał protest do Wysokiego Ko 
misarza Ligi Nsrodćw przeciw urządzenia polskich 
skrzynek pocztowych w Gdańsku. W tym proteńcia 
powołuje się na artykuł 29 umowy polsko gdańskiej, 
zawartej w Paryżu dnia 9 listopada 1921 roku, który 
zdaniem Senatu gdańskiego nic nia mówi o zakładaniu 
poczt i skrzynek polskich w obrębie całego miasta 
Gdsńska, za to mówi tylko o pewnym obszarze, który 
przyznano Polsce na urządzenia służby pocztowej pol 
skiej, Polska jak stoi dalej w tym proteśsie, zamie- 
rzała już w styczniu zeszłego roku zaprowadzić polski 
ruch pocztowy na obszarze calego miasta Gdańska, 
ale wskutek protestu Senatu gduńskiego Wysoki Ko 
misarz zwrócił rządowi polskiemu pismem z 6 stycznia 
1923 uwagę, że Polska może urządzać poleką służbę 
pocztową tylko na tych przestrzeniach, które jej na 
ten cel przeznaczono, 

Dalej zarzvca pretest Senatu polskim władzom 
w Gdańsku szmowolne postępowania wbrew przepisom 
umowy paryjskie', która wymaga sądu rozjemczego 
we wszelkich wzajemnych zatargach Senat gdański 
chwali się, $a on nię trzyma powyższego życzenia Ligi 
Narodów i dla tego nie chciał na własną rękę zakazać 
Polsce zakładania ekrzynek pocztowych. 

W kcńco zarzuca Senst władzom polskim naro- 
szenie ukiadów, samowolne i bezprawne postępowanie 
oraa zawiadamia, że poprosił rząd polski o usunięcie 
skrzynek pocztowych. 

Zobaczymy, co ta zrobi rząd poleki, 


Niemcy wciąż w przesileniu, 

Partja niemieckie kłócą wię między sobą wojsż 
jeszcze o utworzeniu rząda. O parlamentarnym rządzie 
niema obecnie już wogóle mowy, ponieważ w ładnym 
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Oglosaenia przyjmoje się do goda, 9, przed poł. 


kiarankv, ani na prawo, ani na lewo, ani ku środkowi 
niema większości. Położenie się zaostrzyło obecnie tem 
więcej z powodu załatwisnia sprawy ze rządem pru- 
skim. Liberałowie pod wodzą Stresemanna zażądali 
ustąpienia rządu na mocy tego, że ostatnie wybory 
wykazaly wzmoegnienie prawicowych stronnictw, tym- 
czasem rząd pod kierownictwem aocjalisty Brauna od- 
mówił ustąpienia, pozostawiając rozstrzygnięcia sejmo- 
wi pruskiemu, Ponieważ partja centrowa stanęła w 
obronie rząda pruskiegc, praeto rząd ma więkazość. 
Partja liberałów wycofała skutkiem tego swych mini- 
strów i tem samem ze rządem zerwała, 

Ażeby uniknąć rozwiązania ostatniego rajubstaga 
niemieckiego, może być mtworzony co najwyżej rząd 
bezpartyjny. Rozstrzygnięcie mialo nastąpić w ostatni 
czwartek. 


Sprawy polityczne 
IE Wiołel a Wiosaoeh | 


Cała Karopa zajmaje się z niezwykłem zacieka- 
wieniem wypadkami we Włoszech dla tego, że mają 
one niezimierne znaczenia du przyszłości tego kraju. 
Jedne gazety twierdza, %4e Massólini gra w hazard, 
to znaczy, 4a (.5zysm rlso zwycięży teraz, albo runie, 
jinna gazety dowodzą znown, te Mosgolini jest wielkim. 
politykiem, który dobrze zrobił, że przeciwnikom fa- 
szyzinu usta pozamykał, ponieważ wiedział, że nade 
szła chwila, gdzie faszyzm złoży Świadsctwo, ża on 
mè wyłączna prawo do przemawiania w imię narodu. 

Najwięcej zachwycone są Muasolinim gazety fa- 
szystowskie. Jedna z nich powiada, że fuszyzm ruszył 
z miejsca, jak utraszna lawina i że nawet Mussolini 
nie zdołałby jej już teraz w biegu zatrzymać. 

Widać, że faszyzm ma zaufanie do włeanych sil. 
SŚwiadozyłoby to o tem, że przeniknął on naród włoski 
i że jest tem samem wyrazicielem prawdziwej kultury 
włoskiej, 


Sprawy polskie 


Paderewski mógł dużo zarobić. 

Z Genewy donoszą, że Paderewski mógł w nog 
sylwestcową dużo pieniędzy zarobić. Oto kcmitet, 
urządzający zabawę, nie mógł otrzymać grajka. Jakiś 
złośliwiec poddał myśl, że w Morgas zam/eszkuje gra- 
jek, niejari Paderewski, który jest obecnie bez zajęcia, 
a który gra wybornie na fortepianie. Ozionkowie ko- 
mitetu widoczrie nie o Paderewskim nie ałyszeli, albo 
myśleli, że to inny, dość, że zaprosili go na szó 
wieczór i ofłarow»li 3 dolary za nou gry. Paderewsk 
ra zaproszenie ładnie podziękował, ale z nitgo nie 
akorzysteł 


© nagrodę pokojową Nobla. 
Profesor uniwersytetu we Lwowie Adam Szelą- 
gowski zabrał w gazetach głos za tem, że przyszła 
bete adobe nagroda Nobla powinna przypaść Ignacema 
aderewskiemu, ponieważ jego nazwisko było na obu 
półkulach wcieleniem tęsknot i marzeń Polski i po- 
nieważ otoczone powszechną czcią imię jego dużo za- 
ważyło na szali w orędziach zmarłego Prezydenta 
Ameryki Wilsona za niepodległością Polski. Równo- 
cześnie apeluje prof. Szelągowski do Czechów, Sło- 
waków i Jugosło wian, ażeby popierali Polskę i tem 
samem stwierdzili, że i ich niepodległość jest podstawą 
trwałego i stałego pokoju świata. 


Jakie się te pomysły nie redzą? 

Slynna rugielska gaieta „Obs:rvar* pisze w 
noworoczrym artikule, że Pilska : abezpieczyłaby 
swój byt w E ropie najlepiej wtece 25, odęby się złą- 
vozy’a alto z Rosją albo z Niemcami n :4 federalną a 
więn naprzykład w taki sposób, jak za dawnej niepo- 
dległej Polski złaczoną była z Pclstą Litwa, Pisarzem 
jest niejski Garw ns. Pisze ¿n dalsj, że z Rosją tot 
siawicką nie dałoby się takiej uaji stworzyć, ala z 
Niemcami możnaby apróbrweó, Na rszle jego zdaniem 
nie da się trgo przeprowadzić, ale gdyby sio znalazł 
naprzykład w Polrce odponiećni polityk, któryby po- 
trafi) naród porwaś za moba, to kto wie, czyky się 
tego planu nie dało przeprowadzić. ) 
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Ciekawym politykiem jest ów p. Garwins. Ma 
woale nieźle w głowie 1 mógłby sobie powinszować 
dobrego pomysłu skojarzenia wilka z jagnięciem, gdyby 
ten plan się powiódł. Niemcy mogą takich agitatorów 
potrzebować i dobrze im płació. Gdyby bowiem po- 
dobny plan się urzeczywistnił, natenczas Niemcy 
wnetby z Polską porządek zrobiły, ażeby mieć otwartą 
drcgą do Rosji. ‘Nie potrzebowaliby wcale drugiej 
europejskiej wojny prowadzić, ażeby być napotężniej 
szen: państwem w Europie. 


Wiadomości kościelne. 


Diecezja chełmińska. 

Sp. ks. Ambroży Lewalski urodził słę 27 maja 
1842 r. w Kurzętniku, w pow. lubawskim. Uczęszczał 
on te szkoły prywatnej ka Handta w Kurzętniku (ttó- 
rą później przeniesiono do pobliskiego Nowegomiasta 
i zamieniono na prcgimnazjum). Za poradą przyjaciela 
rodz ny a swego opiekuna zam erzał zoatać urzęduikiam 
pocztowym i przyjął także stanowisko przygotowawcze 
przy urzędzie pocztowym w Nowemmieście. Czując 
jednak w duszy powołanie zakonne, wstąpił do klasz 
toru reformatów w Łąkach pod Newemmiastem, gdzie 
wyświę;ony został na kapłana 1 grudnia 1872 r. przez 
ka. tiskupa sufragana Jeszkiego. Jako młodego kspłana 
przeniesiono go do klasztoru wejherowakiego. Po se- 
kularyzacji pozostał w Wejherowie do pomocy kB. pra- 
łatowi Liąbrowakiego, który wówczas już był tam pro- 
boszczem. Dla choroby nie mógł przyjąć powołania 
przez władzę biskupią na wikarego do Brus. Leczył 
się, sle gdzie mógł, pomagał w pracy duszpasterskiej, 
zwł=szsza w Wejherowie, gdzie przez lat dziesiątki 
przy,mował pielgrzymki, a miał dar azczególny pras- 
masiana do ladu ksszubakiego. Później osindł na stałe 
w Swurzerie i tu mieszkał przeszło 25 lat do końca 
życia. Nabył ta kawałek roli i wybudował domek nad 
wybrzeżem morsziem, Pracował jednak stałe jako chę 
tny zawsze pomocnik w duszpasterstwie, zastępując 
ohorych księży po discszji a na odpustach po oałyoh 
Kaszubach odprawiał somy i wygłaszał awe piękne 
kazania. Umarł dnia 23 grudnia 1924 r. maląc bli- 
sko 83 lat życia a 63 kapłaństwa. 

Dała 30 grudnia odbył się pogrzeb zmarłego za- 
ałużonago kapłana przy tak liczaym udziale wiernych 
z parzfji i dalszych stron, że kościół nie mógł ich po- 
mieścić. Było 28 księży, a przeszło 1000 parafjan, 
korzystając z obacności tylu księży przystąpiło do spo- 
wiedzi i Stołu Pańskiego, cfiarując Komanję świętą za 
duszę zmarłego. 

— W Lubawie u Sióstr Miłosierdzia umarł 28,gra- 
dnia ép. ks. jubilat Antoni Kaniecki członek Sodalita- 
tis Ignatianae. 

Archidiecezja gnieźnieńsko- 

poznańska. 

W katedrze poznańskiej odbyła się w wigilję 
Bożego Narodzenia o godz. 1030 wieczorem pasterka, 
Urcczystą mszę św. o pólnocy odprawił Najprzew. Ks. 
Biskup Sofragan Stanistław Łokcmski wcbeg licznej 
asysty. W pierwsze Święto Bożego Narodzenia od- 
prawił pontyfikalną sumę w katedrze J. E Ka. Kar- 
dynał Prymas w otoczeniu ks. infałata i prałata Adam- 
skiego, ks. kanonika Zborowskiego i ks. kanonika 
Msgr. Zakrzewskiego i licznśgo klere; po odśpiewaniu 
awangolji św. wygłosił kazanie Ks. Kardynał. W uro- 
czystość św. Szczepana męczennika oelebrował urcczy- 
atą sumę ks, infałat i prałat Adamski w otoczeniu 
asysty; kazanie wygłosił ks. radoa Jęsiek. 


Kronika miejscowa. 
Chojnice, dnia 10 stycznia 1924 r. 


— Bal maskowy Klubu żeglarskiego wyka- 
zywa? niezwykły udział gości, Maszkarada bjła świe- 


tna. Bawioao się cchoczo i we wescłym nastroju do 
samego rana. Szkoda tylko, że obsługa stołowych nie 
dopisała. 


— Kino Nowości wyświatia obecnie wielki 
czarujący dramat francuski pod tytułem Matka, nie 
wolnica podług głośnej powieści Bazana  Calvaire 
damrour, W rolach główoych występują słynne gwia- 
zdy flmowe jak Lisienko, Rimskij, Vanel i COolline. 

Od poniedziałku nn ekranie pojawi się druga 
serja dramatu kryminalnego „Vindiita* pod tytułem 
„Zemsta z poza grobu.“ Jak wiadomo pierwsza sarja 
cieszyła się niezwykłem: powodzeniam; zawikłania roz: 
wiązana zrestaną w drugiej serji. 

Wkrótce wyświetlana zostaną niezrównane I lmy 
Pat i Pate cŁona 

— Państwowe Nadleśnictwo Trzebciny, 
stacja kclejcwa Łążek, pow, Swiecie sprzeda w dniu 
14 stycznia przed południem o godz. wpół do 11 u p. 
M.elewskiego w Łążku w drodze licytacji z dopuszcze= 
niem handlarzy około 220 m? budulcu sosnowego i 
około 340 sztuk drągów rusztunkowych z leśnictwa 
Kamionka i około 20C0 mp. drzewa opałoweg:, sosno- 
wych szazap i wałków. 


— Wieczorek rodzicielski. Jak już za- 
notowaliśwy urządza tutejsza szkoła powszechna teń- 
ska w niedzielę dnia 11 bm. o godz. wpół do 8 na 
sali Hotelu Oeantralnego wieczorek rodzicielski. Na 
program skiadają się: deklamac,a: „Oda do młodości, 
— Mickiewicza, teatrzyk „Pod oboa nieho”, taniec 
Mazur, teatrzyk „Baśń Jagienki“ itd. Ozysty zysk 
przeznacza S'ą na potrzeby szkolna, tem więcej zatem 
grdne połacsnia jest uczestnictwo rodziców i przyjaciół 
dziatwy. 

— KEgzamia aczni fryzjerskich. Zeszłej 
soboty odbył się w Tucholi egzamin 4 uszni fryzjer 
skich, w tem dwóch z Chojnic, pomiędzy nimi uczeń 
Paweł Wińkowski za skiadu fryzjera p. Rolińskiego, 
jeden Edmund Kielbratowski z Czerska i jedan ze Sọ 
polra Ws ysoy egzamin złożyli. 

— Motyl w styczniu. Z Porażyna w powiecie 
grodziskim otrzymaliśmy od p. Bronisława Wróblew 
skiego motyla dobrze rozwiniętego, którego p. W. zna- 
lazł 8 stycznia na placu drzewnym. O podobnym wy- 
padku donoszono nam również z nadleśnictwa Głiełdon. 

— Podatek przemysłowy. W czasie od 
1. stycznia do 1. lutego powinni płatnicy złożyć se- 
znanie o obrocie, osiąguiętym w ciągu drugiego pół- 
rocza w przedsiębiorstwach I i II. kategorji oraz 
pierwszych pięciu kategoryi przedsiębiorstw przemy 
słowrch, zajmujących się pośrednictwem na giełdzie 
f w handlu, dale; od każdego wolnego zajęcia zawo: 
dowego, oraz Gd cbrotu trunkami z wyszynka i drob 
ne; sprzedaży dla wymiaru podatku wojewódzkiego. 

— Kabaret D'iś w sobotę całkowita zmiana 
programu. Artyści zdcbyli sanie życzłiwość publiqzne: 
ści. Dają rzeczy wesołe, urczmaicode, przedstawiają 
wszystko z humorem, tax ża goście dobrze się bawią 
i codziennie loka! zapełniają. Niewątpliwie zmiana pro- 
gramu przynęci niajsdnegoa, który dotąd na przedsta- 
wieniach nie był 

Podoba się publiczności udatna polityczna satyra 
i znakomicie reprodukowana przez p. Ryszarda Renar 
da. Jak się dalej dowiadujemy, od 15 bm. w składzie 
personalnym kabaretu nastapią zmiany lecz tylko co 
do artystek, natomiast p. Renard pozostaje nadal. 


Kronika prowincjonalna. 


Czersk W imię bezstronności zamieszczamy 
nastgpu'ące uwagi: Nie jest prawdą, ża w sylwestra 
wieczorem strojono awantury i tłuczono ruchomości 
w Hotelu „Ozerski Dsó:* w Ozarsku, prawdą zaś 
jest, że bawili w moim hotelu tyłko przyzwoici goście, 
a dla awanturników malem drzwi zamknięte. 

Z poważaniem 
Franciszek Pliszka. 

Czersk. (Pożar). W środę 7 bm. wieczorem 
okolo 6 tej godziny wybuchł pożar w labryca listew 
pozłacanych frmy Hermana Schütt w ulicy Królowej 
Jadwigi. Pożar obwieścił przeraźliwy gwizd najprzód 
jedzej, później aż oaterech fatryk oraz trąba stróża 
nocnego. Nieprzeliczany tium ludzi udał się na miejsce 
pożaru, tak, że aż czarno na ulicach było, tak roiło 
się od ludzi, niby mrowia. Wszelkie też sikawki oraz 
wozy do wody, które w mieście były do dyspozycji, 
spieszyły na miejscs wypadku, Jak silę jadnak na 
szczęście okazałc, ogień nie był tak groźay i zgaszono 
go w samym zarodku, to taż wszystko spieszyło u po- 
wrotem, nie ujrzawszy nawet ognia, również sikawki 
z wodą były zbyteczne. Niepctrzebnie narobiono aż 
nadto wielziego alarmu. Z wialxiej chmury zwykłe 
mały deszcz. 

Czersk. (Wieczorek kolejarzy). Tutejsze towa 
rzystwo pulssjch Kolejarzy filja Ozersk, urządziło w 
święto Trzech Króli wieczorab, połączony z koncartem 
i teńornu Qa sali p. Brzezińskiego Początkowo udział 
gości b,ł bardzo nikły. zapewnie dużo nie przybyło 
na ten wiaczorek z obawy, mając zbyt dob.ze w pa- 
mięci eławne zajścia w Sylwestra. Muzyka bardzo 
dobra. Zabawa tym razem odbyła Gię w zupełaym 
spokoju, chociaż wielu i tym razem, jak zwykle, zbyt 
głęboko zajrzatc da kielazka i już się nawet zanssio 
poważoie na drebrą awantarę. P-ay kcńcu urządzone 
amerykańską auzcję. Bawiono się przy dobrym hu 
morze od pół 8 do 8 cis) rana. 

Chełmnae. (Szlachetny czyn Niemki). Dnia 
13 grudnia br. umarła śp. Emilja Knorr, zapisując 
wszystkie drogocenne rzeczy Państwu w wartości 300 
tys. zł. — Póśród nich znaleziono szczerozłoty pas, 
wysadzany bardzo drogiemi kamieniami, który ongiś 
otrzymał śp. jej mąż od byłego cesarza niemieckiego 
Wilhelma lI jako podarunek. Podziwiać należy, że jako 
Niemka wszystko zapisała Rzeczypospolitej Polskiej. 
— Czynem tym zasłużyła na pamięć współobywateli. 

Marzęciee pow. lubawski.  (Barbarzyństwc). 
Wyrodna matka jakaś porzuciła na szosie w pobliżu 
Marzęcic swe nowonarodzone dziecię, które włożyła w 
ka ton I zawinęła w papier. Policja wysłała rowerem 
posterunkowego, który zabrał dziecko i odwiózł do 
szpitala, gdzie stwierdzono zgon. Sledztwo wdrożone. 

Toruń. Sędziwego wieku doczekała się p. Ja 
dwiga Jankiewicz z domu Rutkowska, mieszkająca w 
koszarach Urlińskiego. Kończy ona mianowicie dnia 
12. bm. 104 rok życia. 


HKoromowe. (Bomba przed zakładem karnym). 
U wesołym wypadku z bombą donoszą do „Dzien. 
Bydgoskiego.” Oto kilka dni temu znaleziono przed 
głównem wejściem do Zakładu Karnego ciężką puszkę, 
napołnioną jakąś lepką materją, Jeden z urzędników 
stojących na warcie, przyjrzawazy się bliżej, oświad- 
czył z przerałeniem w oczach, że to bomba, najpraw- 
dziwsza nomba, za pomcoą których w Rosji wysadzano 
w powietrze gmachy i zabijano ludzi na szczątki. 
Urzędnik zwierzył się ze swego ważnego odkrycia 
wyższemu urzędnikowi, a tema stanęły włosy dọ- 
bəm na mzćl lose, jaki może spotkać zakład, gdy 
bomba pękuie. Kagal natychmiaa: postawić przy 
bombie postarunak i miajsca to dla pabliczności ogro- 
dzić. Posterunki luzowały się przez całą noc. Tak 
przeszedł czas do wpół 6 godziny rano. W końcu za- 
częto sią niecierpliwió, ż8 bomba pękać nia choe. 
Odważny posterunek podjął ją na ręce i zabrał do 
kancelarji. Tam się jej bliżej przypatrzono i stwier- 
dzod0, że rzekoma bomba składała się z proszku do 
czyszczenia szkła i metali, 

Miasteczko ma pewien ozas materjał do roz- 
mowy. Alə bądź co bądź władze spełniły swój obo- 
wiązek. Zakład złożył dowód, ża czuwa nad wszysiciem. 


Z dalszych stren. 


Poznań. Z okolicy Poznania donoszą o wiel- 
kiej obfitości zwierzyny drobniejszej, zwłaszcza zajęcy. 
Na majątku w Iwnie ubito na ostatniem polowaniu 
1208 zajęcy. Polowanie na zające było w tym roku 
o 50 procent lepsze od zeszłorocznego. Tak samo ł 
kuropatw jest więcej i przy należytej ochronie i łago- 
dnem powietrzu można będzie obfitość tak zajęcy jak 
kuropatw doprowadzić do przedwojennej liczby. 

Pozmań. (Obrzydliwi kowioiarze). Na pewnym 
baiu maskowym przybrało się kilku młodzieńców za 
kominiarzy, a że byli zresztą przystojni i grzeczni, 
przeto nie dziwnego, ża jedna z śliczoych panienek 
skorzystała z ich zaproszenia i raczyła sią cukierkami 
z ich czarnych „rąk. Ale biedaczka pożzłowała po 
niswczaBia flirtu z kominiarzati, bo podczas kadryla 
zaczęły ją toczyć mdłości. Goście się nad nią litowali 
i nad jej cłorobliwym stanem. A tymoczasam stam 
ten sprowadzili niagodziwi kominiarza, co raczyli pa- 
nienkę cukierkami, które były na — przeczyszozenie. A 
zatem baczność przed kominiarzami. 

Radoszów. (Skazanie świętokradzców. W 
kwietaiu r. 1920 iudność tatejsza wstiząśnięta została 
chydnem czynem świętozradzzców.  Bezbożne ręca 
skradły po wkończonam nabożeństwie monstrancję 2 
ołtarza, rozbili ją na kawałki i zakopali w niedalekim 
lese. Mimo pilnych poszukiwań dopiero w bieżącym 
roku wykryto zbreduiarzy. Główny sprawca święto- 
kradztwa. Emi! Konieczny zbisgł I dotychczas się u- 
krywa. Ujęto tylko jago pomocników, podmistrza mue 
rarskiego, Walentego Koniecznego i robctnika Anto- 
niego Koniecznegce, którzy w zaszłym tygodniu stawa- 
li przed sądem w Raciborzu. Sąd skazał Walentego 
Koniecznego na i rok i 6 miesięcy więzienia, saś dru- 
giego oskarżonego uwolnił od winy i kary. Tylko 
okolicznośc, że sąd wziął pod uwagę młodość zasą- 
dzonego, ma tenże do zawdzięczenia, że otrzymał tax 
niską karę. 

Gruczmo. Do „Dzien. Bydg.* piszą: (Wiea 
przeciw zniesieniu świąt katolickich). W drugie święto 
Bożego Narodzenia odbył się w sali p. Woiszlegiera 
wiec zorganizowany przez zarządy Tow. Ludowego i 
Tow. „Rozwój* przeciw zniesieniu Świąt z udziałem 
przeszło tysiąca osób. 

Zaproszony mówca p. Bernard Zmudzński z 
Bydgoszczy w referacie swoim bardzo obszernie omó- 
wil spranę zniesienia Świąt ozasadniając, że w oObeacym 
czasie, kiedy wpływy żydowskie wdzierają się vo raz 
to głębiej w kuła ocbrześcijańskie, rozrzucając arty- 
chrzetcij ństia pama, broszurki i tp. rzeczy i w nie- 
świadcmych umysłach zamęt i zamieszanie. Zarządze- 
nie takie rządu osłabia ducha religijnego, tem samem 
podcina narodową Lul'urę Polski, która będzie chrze 
Ścijańską, albo niu będzie jaż woale  Kasowania wigi 
jest dziejem, któ.e krzywdzi prustaks, i robotnika. 
Ludzi maj:inych to nie tyczy, gdyź nie są zobowią- 
zani do ccdzie.nsj pracy i zarabiania na utrzymanie, 
ci zawsze maią czas do świętowaniu, ale nie prosty 
Jad, który pracije bez wytchnienia, więc musi mieś 
on święta, która mu dają nietylko wytchnienie, lecz 
i pokarm d: chowny przez modlitwę. 

Po refaracia nawiąpiia bardzo ożywiona dyskusja, 
w kiórej przemawisli miejscowy ka. protoszoz pp. 
Popa, M.tplawski, Murawski i Zakrzewski, kierownik 
szkcły, pre-e; Tow. „Rozwój“, który wiec zagaił i 
wiegowi przewodniczył Obecni jednogłośnie postano- 
wili zaprostestosć przeciw zniesienia świąt, a razolu:ję 
uwysłzć do odpowiednich władz. 

Po rycaerpaniu dyskusji, p. Zmuadziński w pod- 
nłosłych sow»ch nawoływsi obecnych do wytrwałej 
prucy pod sztandarem, na którym widnieje hasło „Bóg 
1 Ojszyzne*, 

Odśpiewaniem jadnej zwrętki „W żłobie leży” — 
wlec zskcńo ono. 


Nadszedł wagon od 300 centnarów Bunzławskich naczyń kamiennych 


garnki we wszystkich wielk. aż do 44 It. 
kruki do ogrzewania, dzbanki i stągwie 
(kruże) — miski — kubki — filiżanki 


Ludwik Rasch 


Doniczki do kwiatów średnicy do 36 em, 
garnki z cybkiem — masielnice 
i różne formy do pieczywa 
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Nowy Rok 
w dawnej Polsce, 


Okres Świąt Bożego Narodzenia zowie lud pol- 
ski po dziś dzień „godami*. W wigilję, z blaskiem 
pierwszej gwiazdy siada się do stołu „na gody*. U 
„godowego“ stołu gromadzą się swoi i goście. Wraz 
z gospodarzami zasiada starym obyczajem Służba, 
Sladają i ci, którym „agoda“ się skończyła iidą służyć 
gdzieindziej. — „Gościnni” gospodarze „godnie“ wszy- 
stkich przyjmują. 

Ciekawa gra wyrazów : 
agoda, godzić się, godnie itd. 

Wszystkie te wyrazy pochodzą od starosłowiań- 
skiego słowa „gód”*. Gód—znaczy rok. Rosjanie pe 
dziś dzień rok „godem nazywają. 

Uonieważ zaś w wiekach Średnich Nowy Rok 
poczynano w dniu Bożego Narodzenia, przeto dzień 
wigilijny i pierwsze święto, w których to dniach koń- 
czy się Stary, a poczyna nowy rok „godami* czyli ro 
kami nazwano. Z pogańskich jeszcze czasów zacho - 
wał się zwyczaj wspólnego ucztowania w te dni. Stąd 
też i tę ucztę nazsano „godami*, a tych co na nią 
przybywali „gościnni“ bo sprawiają „gody“ nie wszy- 
stkich mogli przyjmować. Ci, co do wspólnego stołu: 
zasiadali, musieli być tego „godnymi”. 

A ponieważ do służby najmowało się najmniej 
na rok, czyli „gód* stąd ow najem „ugodą*, a naj- 
mowanie „godzenie * nazwano. 

Jak wszędzie, tak i w Polsce składano sobie w 
dniu Nowego Roku życzenia. 
uprawiała młodzież, 

Ponieważ dawnie; szkoły mieściły się przy kla: 
sztorach, a między dziatwą było dużo ubogich, przeto 
klasztor dawał tym biednym mieszkanie, a poczci- 
wa ludność żywiła. Uczeń „żakiem“ wówczas nazwa- 
ny chodził co dnia do wyznaczonego mu domu z 
garnuszkami, w których dawano mu jedzenie. 

Gdy przyszedł dzień Nowego Roku, zbierali się 
żaczkowie w gromady i obchodzili wszystkie te domy 
gdzie ich żywiono. Składali wdzięczne życzenia a 

tem śpiewali, zawsze coś takiego coby „dobrodzie- 
jów“ i domowników uweseliło. — Śpiewano n. p. 
kolędę : 


gody, gość, gościnny, 


Zwyczaj ten najpilniej 


„Na szczęście na zdrowie, 
na ten Nowy Rok, 
Żeby wam się zdarzyło, 
w komorze w oborze 
Kielo kołków, telo wółków ; 
Kielo jedlicek, telo cielicek !“ 


Gdy później zaczęto i przy wiejskich kościołach 
uczyć dzieci kmiece, zaczęła uczniów miejskich naśla- 
dować miodzież wioskowa, chodząc „za nowem late 
kiem“ po chatach i do dworu, winszując i zbierając 
w podarkach smaczne kęski na wieczorną biesiadę, 
Powinszowania wiejskich dzieciaków stosowały się do 
spraw rolników. 

Ale nietylko drobna dziatwa chodziła po kolę- 
dzie  Chodzili i dorośli najczęściej parobczaki. Daw- 
niej, gdy w Po'sce była obfitość dzikich zwierząt, no- 
woroczni kolędnicy, dla dodania wesołości i pobudze 
nia szczodroty po domach, odprowadzali młodego wilka 
niedźwiadka lub tura. W braku żywych zwierząt, prze- 
bierano się w ich skóry, a stąd pozostało stare przy- 
słowie; „biega, by z wilczą skórą po kolędzie.“ W 
braku skór przebierano się w zwyczajny kożuch, od 
wrócony włosem na wierzch, lub płachtę, z drewnia- 
ną głową kozią. Zwyczaj ten „turoniem* powszechnie 
znany, przechowywał się w wielu okolicach po dziś 
dzień. 

W „Stary rok* zbierano się gromadnie i przy 
towarzyskiej zabawie płatano sobie różne figle Wy- 
ciągano brony i wozy na kalenice, zapiarano drzwi 
po domach z zewnątrz przebierano się, straszono itp 

Uprzywilejowaną potrawą tego wieczoru była 
„lemieszka*, sporządzona z mąki pszennej, żytnej lub 
hreczanej. Przy jedzeniu uderzano się łyżkami po po- 
liczkach i mazano tą lemieszką sąsiadom okna, na 
znak, żeby w ciągu nowego roku mieli wszyscy do- 
statek chleba w ustach i po domach. 

Przy powitaniu Nowego Roku obsypywano się 
wzajemnie owsem z życzeniem obfitego urodzaju. Ci, 
co ebchodzili domy z powinszowaniem nosili owies w 
rękawicy i na każdy róg stołu sypali po szczypce. 
aby tak potem wszystkie rogi założone były chlebem. 

Był też w Polsce powszechny zwyczaj figlarnego 
kradzenia sobie różnych rzeczy w ten wieczór i wy- 
kupywania ich nazajutrz. Za wykupne wyprawiono w 
dniu noworocznym biesiadę. 

Zwyczaj ten, powszechny niegdyś u możnej 
szlachty, był nieraz powodem licznych krotochwil. 

Wszystkie te dawne zwyczaje nasze cechuje wiel- 
ka swoboda ducha, wesołość i miłość. Dziś one za- 
mierają. Snać nie odpowiadają dzisiejszemu duchowi 
czasu. 


Nowy Rok — Grody — Kolęda. 


Już od niepamiętnych czasów wszystkie narody 
zwykły żegnać rok stary i witać uroczyście rok nowy. 
Nie zawsze jednak uroczystość ta wypada w tym sa- 
mym czasie. Np. we Francji w XV. w Nowy Rok 
obchodzono 1 marca; za panowania Karlowingów 
znowu 25 grudnia; od roku 1563 rozpoczynano rok 
nowy 1 stycznia, Podczas rewolucji we Francji prze - 
niesiono początek roku na dzień 22-gi września i tak 
było aż do roku 1806, poczem wrócono znowu do 
dawnej praktyki. 


W Anglji do r. 1752 Nowy Rok! 


DZIENNIE POMORSKL 
obchodzono 25 marca, później przecież przesunięto go 
na dzien 1-szy Stycznia. W Hiszpanii rozpoczęto ob 
chodzić Nowy Rok 1 stycznia 1577, a w Rzymie w 
roku 1691. W Polsce po wprowadzeniu nowego stylu 
Nowy Rok już bez zmiany przypada w dnia !-szym 
stycznia. 

U starożytnych rzymian uroczystość żegnania 
roku starego i witania nowego zwałosię „festum Ca 
lendarum*, od nazwy pierwszego dnia każdego miesią- 
ca, a więc i pierwszego dnia pierwszego miesiąca roku 
nowego — „Oalendae*. 

W Polsce uroczystość ta zowie się świętem No 
wego Roku, Nowego Lata, albo Godami. God po 
słowiańsku oznacza rok; chwiię zatem, której się sty- 
kają dwa łata z sobą, tj. stary i nowy bardzo słusznie 
nazwano w liczbie mnogiej „Godami*. 

Na Gody, czyli na Nowy Rok, podług starego 
zwyczaju. a i dzisiaj bywa to na wsi, najmowano 
czeladź domową, ztąd niektórzy wywcdzą nazwę „go- 
dzono* ją. W owym dniu Nowego Lata powszechnie 
biesiadowano, czyli odprawiano gody, ztąd znowu pó- 
źniej każdą uroczystą biesiadę zwano godami, a ucze 
stników jej godującymi, albo gośćmi. 

Dzięki tradycjom klasycznego Rzymu, na których 
wychowywały się narody europejskie, a więc i polski 
i wyraz łaciński „Calendae* na oznaczenie święta No- 
wego Roku choć przeksztaicony, wszedł do języka 
wielu ludów. Do Polski i na Ruś dosta się on razem 
ze starą francusczyzną (la Kalende) Ztąd święto No- 
wego Roku, zowie się u nas Godami lub też Kolędą. 

Starożytni, zwłaszcza Rzymianie, bardzo uroczy- 
ście witali rok nowy — rozpoczynali go igrzyskami, 
biesiadowaniem, maskaradą. Zwyczaj dawania po- 
darków w Nowy Rok też od nich pochodzi. Modiili 
się oni nawet do swej bogini Strenji, by hojnością na 
tchnęła osoby, od których spodziewali się otrzymać 
dary. Zwyczaje noworocznych uroczystości rzymskich 
stały się obyczajem narodów innych. Ztąd też i w 
Polsce, gdy przyszły gody, nie było końca najrozma- 
itszym zabawom, winszowaniom, podarkom, co ;utrzy* 
muje się do dzisiaj. Herburt, uczony polski za Zyg- 
munta Augusta, tak pisze o Nowym Roku: „Biegają 
dziatki po nowem lecie, i przyjaciele dają sobie nowe 
lato, a zwłaszcza panowie sługom, bogaci ubogim, 
winszując sobie na nowy reck wszego dobra“. 

Starzy Polacy na Nowy Rok witali się słowem: 
„Bóg cię stykaj*, co oznaczało polecanie się wzajem 
opiece Bożej. W onym dniu proboszcz winszował w 
kościeli paraijanom i kolatorowi, a po nabożeństwie 
przyjmował od nich życzenia na plebaniji. 

W dawnej Polsce wiedziano przecież wogóle czego 
komu życzyć — umysł i greczność, cześć czy wdzięcz- 
ność, serce, czy afekt sąsiedzki siliły się na dobór 
życzeń, zwłaszcza na dowcyp rzetelny. Przedewszyst 
kiem dzieci i żaczkowie szkolni prawili rodzicom i 
nauczycielom życzenia wierszem, prozą, po polsku i 
po łacinie, a przytem starali się zaśpiewać coś takie: 
go, coby domowników rozśmieszyło i zabawiło. Ztąd 
początek owych pieśni, zwanych od samej uroczysto- 
ści „kolędami“. O tych piesniach kolędowych piękne 
rozprawy pisali Stanisław Tarnowski i ks. Stanisław 
Jamiołkowski, a Zygmunt Gloger w swych pracach 
sporo im miejsca poświęca, A 


Obereczek noworoczny, 


Od-kiedy-kiedy, od-kiedy kiedy, 
od-kiedy kiedy — jpowiadają : 
tańcowały dwa Michały, 
jeden duży, drugi mały! 
Stary tańczył w srogiej biedzie, 
+ młcdy teraz po nim jedzie : 
będzie teńczył, będzie hukał 
i pieniędzy dalej szukał! 


Ojciec umarł, a syn ostał; 
syn po ojcu nic nie dostał, 
Ojciec umarł w niedostatku, 
a syn płaci ode spadku! 


Ja ta niewiem, jak to będzie, 
kto wytrzyma na tej grzędzie ? 
Ale pójdę z mazowiecka 
ode progu do przypiecka! 


Kiedy bieda, to do żyda! 

może żyd kredyty da ! 

Grajże, Żaczek, będziesz w niebie, 
a Młynarski koło ciebie | 


A sam Grabski jeszcze dalej, 
jak w cymbały, że w nas wali ! 
A ja, mazur mazowiecki, 
będę święty, lecz turecki ! 


Ze stoczonego przez robaki 
ciała rozchodziła się woń 
cuchnącą. 


„Jeździłem wczoraj do Chateaurenault, długa po- 
dróż do tej miejscowości była powodem licznych wra 
żeń. To, o którem mówić zamyślam, prześcignęło 
inne, nadomiar jest w nim przestroga, tak bardzo na 
dobie będąca i tak groźna, że mam sobie za obowią 
zek wrażeniem mojem z gazetą waszą Lud Francji się 
podzielić odnosi się wprawdzie do dawniejszych cza 
sów, lecz dopiero okoliczności świeżo zaszłe wypadek 
w należytem przedstawiły świetle. . 


by z niej zabawkę uczynić- 

„Zerwali więc postać Chrystusa z krzyża, poczem 
wśród uocy po ulicach miasta włóczyli; w końcu jękł 
naradzać się co mają dalej uczynić. 

„Jeden zawnioskował, by na drodze porzucić, 


gdzie łkoła wozów łatwo krzyż rozbi:  drugiema 
przyszła ochota wydłubać oczy figurze, trzeci podał 
projekt powieszenia Męki Pańskiej na wahadle pompy 
przez co stanie się przedmiotem drwin i śmiechu. 

„Ten ostatni zabrał się wnet do dzieła. Wiesza- 
jąc wyobrażenie Chrystusa do licznych obelg przera 
żające dołożył bluźnierstwo: „Pozostań tu dopokąd 
robaki cię nie stoczą! *. 

We dwa lata po tej zniewadze rozeszła się wieść 
(w listopadzie 1832-go roku), że ładowany wóz prze- 
jechał młynarczyka na drodze z Amboise do Chateau - 
renault. Zmarł on, mocno poturbowany, dnia 24 listo- 
pada 1832 r. 

Dnia 13-go tegoż miesiąca w 1833. Franciszek. 
Deslis, pracownik rolny w Barrurie, gminie Sauney, 
około Chateaurenauit, w rodzicielskim domu, po okrut- 
nem cierpieniu oczu ślepym zupełnie umiera. 

Wreszcie w samem Chateaurenault dziewiętnasto - 
letni czeladnik szewcki, Hipolit Lefevre, zapada na- 
gle na dziwną chorobę, której przebieg lekarzy zdu - 
miewa. Jego ciało dosłownie robaki jadły i rozcho- 
dziła się woń cuchnąca. Widocznych dla oka ran 
nie było, robaki roiły się pod skórą, zkąd wydobywa - 
ły się na wierzch w tak wielkiej obfitości, że pomimo 
największych starań wytępić się nie dały. 

„Jakiż zachodził stosunek między chorobą i 
śmiercią tych trzech ludzi a świętokradzkiem zamachem 
w Vauchevrier ? Nikt się nie domyślał. Nie ulega 
wątpliwości, że zbrodnia głębokie wywarła wrążenie 
na ludności, ponieważ jednak winowajcy tajemnicę 
swą ukrywali, na ich trop ludzie nie wpadli. 

A jednak mimo odwłoki prawda na jaw wyszła. 
i spowodowała wstrzasajace wrażenie. 

Ostatni z pozostałych przy życiu znieważców.. 
zrozpaczony  nieuleczalnym stanem zdrowia, głosu 
sumienia posłuchał, a ono mu szeptało, by naprawił 
w możliwych granicach bezecny postępek. Kazał 
zatem prosić do siebie proboszcza parafji, a po od- 
byciu spowiedzi ubłagał księdza, by jego wina oraz 
skrucha ogłoszone były z ambony. Następnie, wobec 
licznie zebranych osób, w chwili przyjmowania Ko- 
munji św. ze łzami w oczach“ głosem przerywanym 
łkaniem, opowiedział szczegóły przez nas już stre-. 
szczone, mianowicie ; porwanie figury Chrystusa 
z kościoła, obelżywe wyrazy, bluźnierstwa, a wreszcie 
zasłużoną karę, kładąc nacisk na dziwną okoliczność, 
że tak towarzysze jak i on sam, tej właśnie kaźni 
ulegli, jaką każdy z nich groził Chrystusowi. Przy. 
pominają sobie obecni, aby mieć więcej słuchaczy, 
zanieść ciebie polecił pod otwarte na ulicę okno i 
tam, przedstawiając oczom tłumu swe okropną choro 
bą wynędzniałe ciało, oskarżał się ponownie, prosząc 
widzów o przebaczenie. 

Zmarł 2 listopada 1833 roku, mając dziewiętna 
ście lat i 3 miesiące.  Czerpiemy wszystkie opisane 
szczegóły z bardzo pewnego źródła; przeprowadzili. 
śmy surowe badania w tym względzie, przeto niema 
wątpliwości co do prawdy niniejszej opowieści. 

Odszukano ową Mękę Pańską i naprawioną 
przybito napowrót do krzyża w Vauchevrier, a 1 K 
stopada 1881 r. proboszcz z Chateaurenauit poświęcił 
takową w oczach rozrzewnionego ludu. 


Lecz ostatniemi czasy w obawie, by zmiana 
temperatury nie uszkodziła figury Chrystusa, z pole- 
cenia dziekana wniesiono ją do parafjalnego kościoła, 
gdzie uważana za cenną relikwię, przedmiot czci dla 
pobożnych stanowi. 

Z tejże okazji, nowa ceremonia zadośćuczynienia 
Bogu miała miejsce 27 marca 1904 r. pod przewod- 
nictwem Jego Ekscelencji ks. Renou arcybiskupa 
miasta Tours, który solennie krzyż poświęcił, udziela- 
jąc przytem 40 dniowego odpustu wszystkim katoli- 
kom, którzy składać będą hołd świętej figurze Chry- 
stusa, wymawiając te słowa: „O Crux ave, spe unica“ 
(O Krzyżu, bądź pozdrowiony, nadziejo jedyna). 


Styczeń w przysłowiach, 


Z nowym Rokiem styczeń mrozi, chłop łu 
e: m z lasu zwozi. 7 

ak Makary pogodny, wrzesień będzie chłodny. 
Gdy Trzy Króle pogodą obdarzą, nie zasypiaj randki 
gospodarzu. 

Na św. Pawła jasny dzień: dobry rok; wicher 
i burza : wojna; chmury gęste: pomór i bydła ; deszcz 
i śnieg: nieurodzaj i choroby. 


. . . A 
Przepowiednie pani Fraya na 
rok 1925, 

, Znana wróżka paryska p. Fraya stawia nastę- 

pujące horoskopy na rok 1925: 

Rok ten będzie rokiem szybkości, zaburzeń, a 
przy końcu rokiem szczęścia!  Przeminie on prędko 
dzięki coraz szybszemu tętnu życia, będzie kipiący, 
burzliwy, naprzemian ciemny i jasny, cały w za- 
wrotnem tempie. 

m 2 Na horyzoncie wstawać będą groźne czarne 
cienie, padną ciężkie, straszne słowa, lecz do żadnych 


nieszczęść nie dojdzie. Mogą być powstania 
als lokalne i krótkotrwałe ar „ bunty, 


Fok 5. 


Trzy czy cztery osobistości, już naznaczone, lecz 
ogółowi dotychczas nieznane, nagle pod wpływem 
ednej grupy politycznej wypłyną na czoło t będą po- 
siadały potęgę i władze... również i pieniądze! 

Możliwa we Francji dyktatura... lecz bardzo krót- 
ka | Wszystko będzie wtym roku krańcowe, gwałtowne 
i krótkotrwałe. 

Pod koniec 1925 roku doczekamy dni jasnych, 
świetilanych i woluych.  Wielkiem, zasadniczem za 
gadnienem życiowym będzie kwestja pieżnanię — 
drożyzna będzie trwaała, podatki wzrastają, frank waha 
się. Jednak handel i przemysł rozwiną się wspanale, 
eksport rozszerza Się, budzi się nowa energja do czy- 
nu, która odradza dobrohv* Francji! Dobrobyt, lecz 
nie fortunę gdyż nikt nie oszczędza wszyscy żyją sze- 
roko. W r. 1925 życie łjest szałem i namiętnością. 
Nigdy kobiety nie były tak kochane, jak będą w roku 
1925, nigdy też nie były tak zdradzane. Rok ten 
będzie rokiem niewierności 

Kto potrafi twardo pracować, ten jedynie przetrwa i 
utrzyma się na fali! Głębokie przewroty polityczne w 
Niemczech i Hiszpanji słabem echem odbija się we 
Francji.  Zacieśni się węzeł przyjaźni franko-amery- 
kańskiej. 

W dziedzinie telegrafu bez drutu dokonane bę- 
dą nowe genialne wynalazki. 

Na ogół rok ten będzie jednym z ostatnich lat 
potężnego wstrząsu wojny, a przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość ludzkości leży w Pracy, nią zwycięży się 
wszystkie trudności. 


Straż Pomorska, 


Na Pomorzu stoi straź, 

To najłepsza, jaką masz. 
Ona broni swej granicy, 
Nie boi się nawałnicy. 
Przy dzie niemiec alco ciur, 
Straż la stoi niby mur. 


Nad Pomorzem czuwa straż, 
Lud Kaszubski ty go znasz. 
W kosy, cepy uzbrojony, 
Siecze, wali jak szalony. 
Dzwonią kosy, Świszczy cep, 
Z każdym ciosem ginie łeb. 


Na Bałtyku krąży straż, 
Tylko jej rabusiów wskaż. 
Zaraz morski lew się zrywa, 
Do ataku wroga wzywa. 

Z całą siłą zmiażdża go, 
Mu przeznacza morskie dno. 


I nad Wisłą stoi straż. 

O tę rzekę ludu dbasz. 
Wisła z ziemi naszej płynie 
I w Bałtyku szumnie ginie. 
Jedną Wisłę Polsko masz, 
Jej nie wyda nasza straż. 


Droga Pcisko, lud twój znasz, 
Nieugiętą tworzy straż. 
Gdy zawołasz nas w potrzebie, 
Wszyscy bronić będzim ciebie, 
Każdą strzechę, każdy próg— 
Hasłem naszem : Kraj i Bóg I 

Ignacy Ostrowski — Czersk. 


Trzej królowie, 


Jadą, jadą trzej królowie ; 
Jeden w drogiej szkatule 
Ma złoto, 

By je złożyć pod nogi 
Tej Dziecinie ubogiej 
Z ochotą. 


Drugi w skrzynie zamczystej 
Wiezie bisior srebrzysty, 
Szkarłaty, 
I korale na stroje, 
I kosztowne zawoje 
Na szaty. 


A król trzeci z oddali, 
Nie ma pereł, koral, 
Ni złota, 
Toć gdy spojrzy na owych 
Łza mu z oczu surowych 
Migota. 


On z ziemicy swej starej 
Miód przywozi w dary 
Z pasieki, 
Kołacz z mąki srebrzystej, 
Król z krainy Śnieżystej, 
Dałekiej. 


Wchodzą władce do chaty, 
Z nimi orszak bogaty : 
Dworzany 
W proch głowami padają, 
Pokłon Panu oddają 
Nad pany. 


Składa jeden bisiory, 

Składa drugi amfory 
Dukatów ; 

Zasie trzeci w pokorze — 

Podebrany miód w borze, 
Chleb... kwiaty... 


Artur Oppman. 


DZIENNIK POMORNKI 


Niezwykła małpa. Pewien handlarz, nazwi- 
skiem Barnum, wychował sobie małpę orangutana na 
sposób ludzki. Małpa ta jest świadectwem wysokiej 
inteligencji u niektórych gatunków zwierząt. Małpę 
przezwał „panem Omegą.* Pan Omega ma w Paryżu 
swój osobny domek, gdzie nauczył się żyć po wielko 
pańsku. Przyjmuje gości w oznaczonych godzinach i 
to za protekcją Przyjmuje gości po gałowemu: w 
czarnym fraku, białej kamizelce i czarnych spodniach. 
Na głowie ma cylinder. Nie można go poznać na 
wet po ogonie, bo go nosi w spodniach ale za to 
po dolnych łapach, bo chodzi boso. Do butów się 
jeszcze nie przyzwyczaił. Podczas przyjmowania gości 
pan Omego zdejmuje cylinder i lekko pochyla swój 
małpi łeb po wielkopańsku. Następnie popisuje się 
kuglarskiemi sztukami. Żongłuje z gumowemi piłkami 
i to z taką wprawą, że mu ludzcy sztukmistrze muszą 
pozazdrościć. Następnie popisuje się siłą, dźwigając 
50 kilogramową kulę i urządzając nią rozmaite sztu- 
czne rzuty. 

Z kolei odbywa się egzamin. 
zadaje mu pytanie : 

— He pan liczy lat? 

Małpa pisze na tablicy, trochę niewprawnym 
charakterem, ale bez błędu. 

„Mam lat dwanaście.“ 

Posługuje się zaś językiem francuskim, 
Następuje drugie pytanie : 

— Kogo pan kocha, panie Omega ? 

„Kocham pannę Ninon.* 

Pisze orangutang na tablicy śmiejąc się wyrażnie 
na wspomnienie swej miłości 

Owa panna Ninon to posługaczka menażerji. 
Orangutang tak się w niej rozkochał, że trzeba było 
dziewczynę usunąć z jego pobliża. Kiedy mu zaś 
później pokazano jej fotografję, poznał dziewczynę 
na niej. Fotcgratję podarł w strzępy i przez kilka 
dni wył z żałości i rozpaczy. 

Jednem słowem jestto nadzwyczajna małpa. 


Nauczyciel jego 


Odkrycie kraju podziemnego w Ame- 
ryce Pod Karlsbadem, w stanie amerykańskim No- 
wy Meksyk, wykryto obecnie system labiryntów pod 
ziemnych, przewyższa ący swą wielkością i pięknem 
wszystko to, co dotychczas w tym rodzaju zdarzało 
się na Świecie widzieć. Pod skałami biegnie pod 
ziemna aleja, mająca szerokości pół mili angielskiej, 
a zbadana dotychczas tylko na długości 2 mił angielskich. 
Jak daleko aleja ta się rozgałęzia, jeszcze -niewiado- 
mo. Faktem jest także, iż od alei tej biegnie wiele 
ubocznych korytarzy. 

Zwiedzający te podziemia oczarowani Są za- 
równo niezwykłą wielkością owych jaskiń podziem- 
nych, jak ich bogactwem fantastycznej piękności sta- 
laktytów. Wykryto tam różne osobliwe napisy i ry- 
sunki, wyryte w wapieniu, a w grotach poszczegól- 
nych znaleziono w zagłębieniach skalnych umieszczo- 
ne zamknięte kosze z szkieletami. Są to wszystko 
ślady przedhistorycznej cywilizacji. 

W jaskiniach tych znałeziono także miljony nie- 
toperzy, pająków i innych stworzeń zupełnie niezna- 
nych gatunków. Chcąc się do tych jaskiń przedo 
stać, trzeba po pochyłym skalistym stoku zejść na 
głębokość 300 m., a następnie spuścić się na powro 
zie do lochu, mającego głębokości 50 m. Wielka 
aleja prowadzi przez mnóstwo skalistych izb, aż do 
głębokości przeszło 250 m. pod powierzchnią ziemi. 


Ile kosztuje „Christmas“ w Anglji? Je 
den z dzienników londyńskich spróbował obliczyć, 
ma się rozumieć, w przybliżeniu, ile kosztują Angli- 
ków Solennie obchodzone święta Bożego Narodzenia 
i doszedł do wniosku, że odnośna kwota równa się 
— co najmniej — 40 miljonów funtów szterlingów. 
W czasie tych Świąt zostaje w Anglji spożytych: 
600 000 gęsi i indyków, 1 miljon bażantów, kaczek i 
kur, 800000 zajęcy, 3000 ton wołowiny itd. 
Narodowy przysmak „Christmas Pudding“, spc- 
żyty w Święta, waży 10000 ton, a do przewiezienia 
go byłoby potrzeba 3300 samochodów ciężarowych. 
Samych daktyłów z Egiptu sprowadza Anglja na 
Święta przeszło 2600 centnarów metrycznych. 

Po piwie, wypitem tylko w wieczór wigilijny, 
mógłby swobodnie pływać największy „dreadnought“, 
a do „rozcieńczania* „whisky“ (wódki) zużywa się w 
ten wieczór 2 miljony syfonów wody sodcwej. 
Wartość zaś podarków, rozdanych we wilję i w 
dzień Bożego Narodzenia, równa się 10 miljonom 
funtów | 

Tylko tak bogaty naród, jak Anglicy, może so- 
bie pozwolić na tak kosztowne Święta bez uszczerbku 
swej kieszeni. 


Otyłość najgrubszych ludzi świata. Oty- 
łość — jest to objaw chorobliwy, który trzeba oceniać 
podług stosunku wagi ciała do wielkości ciała. Wogóle 
następuje żona przy długości ciała aż do 155 cm, 
jeżeli waga ciała 90 kg. przewyższa ; przy długości 
ciała wyżej 155 cm. można wtenczas o otyłości mó- 
wić, jeżeli waga ciała 100 kg. i więcej przewyższa. 
Takie objawy chorobłiwe otyłości można śmiało zali 
czać do chorób, które się zwie otyłością chorobową. 
Jako rzeczywisty fakt otyłości najgrubszych ludzi 
niech nam tu posłuży: Pewien Holender, który miał 
uchodzić jako najęrubszy z Holendrów, wielki na 5 
stóp i 9 cali (około 1,75m) ważył 508 funty. Jeszcze 
grubszym był Anglik Eduard Bright, k óry ważył w r. 
1911 — 614 funtów. Pewien Australijczyk z cyrku, 


który zmarł na udar Serca przed 2 ma laty, a ucho- 
dzić miał jako najgrubszy człowiek Świata, niejakiś 
Feerando Po... ważył krótko przed zgonem nawet 
320 kg. czyli 640 funtów. 


Nr 8 

Profesor Wadd opowiada o pewnym najgrub- 
Szym człowieku w Nowym Jorku, który uchodził jake 
najgrubszy ze wszystkich pasibrzuchów i który ważył 
1100 funtów, czyli 1} centnarów. 

Tulpius opowiada o pewnym 5-letnim chłopcu, 
który ważył 150 funtów;  Eschenmeyer opowiada o 
pewnem 10 letniem dziewczęciu ważącem 219 funtów? 

Kropla wody z przed 10 ciu miljonów 
lat. Dyrektor geologicznego oddziału w chicago- 
wskiem „Field Muzeum“ dr. O. E. Farrington po- 
wrócił z naukowej ekspedycji po południowej Ame- 
ryce. Wśród wielu cennych okazów geologicznych 
udało się dr. Farringtonowi znależć bryłę kryształu 
górskiego, w którego wnętrzu znajduje się kilkana 
ście kropel wody. 

Ponieważ czas powstania kwarcowej bryły obli- 
cza amerykański geolog na dziesięć miljonów lat, 
przeto zawarte w krysztale krople wody pochodzą z 
tego okresu i dostały się do wnętrza kwarcu w chwili 
krystalizowania płynnej masy w ciało stałe. Krople 
wody, pochodzące z tak odległej epoki są przezro- 
czyste i niczem się nie różnią od dzisiejszej wody. 

Osobliwy ten okaz, jedyny w swoim rodzaju, 
umieszczono w muzeum chicagowskiem. 


Żarty. 


Wesoły złodziej. 

Po załatwieniu wstępnych formalności, mówi sę- 
dzia do oskarżonego o kradzież Bartka : 

— Więc macie 50 lat? 

— Tak panie sędzio. „Starość nie radość.* 

— Czy wy wiecie, że za czyn popełniony czeka 
was Surawa kara ? 

— Tak! „Bóg za złe karze, a za dobre wyna- 
gradza*. 

— Co was do tej kradziaży spowodowało ? 

— Qt, „bez pracy nie będzie kołaczy*. 

— Kradzież to przecież nie praca ! 

— Proszę pana sędziego: „Pieczone gołąbki 
nie przyjdą same do gąbki“. 

— Głupstwa gadacie. Odpowiadajcie na pytanieł 

— Tak: „Głupich nie sieją, sami się rodzą’. 

— Przyznaliście się, że już was raz sąd o kra- 
dzież karał. 

— Tak] To było już dawno, kiedym był młody. 
„Każdy początek jest trudny, panie sędzio*. 

— Wy wiecie, że macie mówić szczerą prawdę. 

— Tak, panie sędzio. Wiem, wiem, prawda 
zawsze na wierzch wylezie*. 

— Powiedczie mi, o której porze zakradliście 
się do domu pana Z. 

— „Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje“, panie 
sędzio, ja se tak myśloł, że Boga oszukać nie można." 
— Odpowiadajcie kiótko na moje pytanie. 

— Panie sędzio! „Co się prędzej wznieci, to 
niedługo Świeci*. 

Zniecierpliwiony sędzia przerywa i woła ze 
złością : 

— Odpowiadajcie tylko, o co was pytam, a 
nie gadajcie niepotrzebnych rzeczy. 

— Za przeproszeniem ,prześwietnego sądu, nie 
odrazu Kraków zbudowany, a co nagle to. po djable. 

— Jeżeli mi nie będziecie odpowiadali na mo- 
je pytania, to każę was za nieposłuszeństwo do kozy 
wsadzić. 

— Panie sędzio, z dużej chmury mały deszcz, a 
co tobie nie miło, tego drugiemu uie czyń. 

— Czy przyznajecie się, żeście u pana Z. w 
nocy z 22 na 23 zeszłego miesącia skradli 15 kur? 

— Panie sędzia! „Co za wiele, to nie zdrowo” 
a łatwiej komu radzić, niż dopomódz., Co prawda 
tyle nie było, ale tak na pewniła nie wiem, ile tam 
tego mogło być 

— Czy to były młode. czy stare kury ? 

— „Dobre słowo mało kosztuje, a wiele pomaga" 
a co do starości ich, to tyle tyłko wiem że „nie godzi 
się pogardzać starymi, jbo każdy będzie stary”. 
Zresztą jest cnota nad cnotami, trzymać język za zębami. 

Sędzia i ławnicy wybuchają głośnym śmiechem. 

— Panie sędzio przepraszam, że tak... 

— Co chcecie powiedzieć P — pyta sędzia. 

— „Po śmiechu poznać głupiego * i że rozpu- 
sta ciało i duszę gubi*. 

— Więc to prawda żeście te kury ukradli 2 

— Co robić panie sędzio. „Mało a dobrze“ 
„trzeba więcej siuchać, niz mówić“ „bo im więcej 
cierpliwości, tem więcej mądrości.* 

— Za kradzież, której się dopuściliście, skazuje 
was Sąd na cztery tygodnie więzienia i koszta. Czy 
macie przeciw temu co do powiedzenia? 

— „Czego uniknąć nie można, trzeba cierpliwie 
znosić“. Toć pan sędzia wie, że „dał ci Bóg dary, 
używaj miary“, a co te koszta... no... „Starczyło na 
ryby to i na pieprz starczy“, ale to panu powiem, że 
„kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada“, a „mści- 
wy zawsze dwa razy traci." 

— Czy zgadzacie się na karę ? 

Cóż robić! — „Staropolska jest cnota, przed 
nikim nie zamknąć wrota“. Do więzienia już pójdę 
i na nikogo sarkać nie będę, bo „kto za tobą kamie- 
niem, to ty za nim chlebem“; „miej nad każdem 
stworzeniem miłosierdzie*. 


Na lekcji. 
— icek Gełdlib powie mi co to znaczy wyraz 
„hańba“. 
— Hańba ? — py'a Icek — bańba... to jest na- 
przykład wziąć kasę swojego pryncypała i... 
— Í... i eo dalej? 
— Į dać się złapać w drodze do Ameryki... 
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Lwów. (Moralne ździczenie). Konsystorz me 
tropolitałny we Lwowie zaprowadził w tym roku po 
raz pierwszy pasterki. Głaztty temtejsze nam donoszą 
z tej okazji o zajściach, które wstydem i wstrętem nas 
napełniają 

Do (Katedry w czasie pasterki weszło czterdziesta 
mężczyzn w kapsluszach i z papiercszmi oraz cyga:* 
rami w ustach. Część z nich podeszła aż pod sam 
ołtarz główny. Dwa; wywiadowcy policyjni, którzy 
wówczas w kościele mieli służbę, tyli wobsc tych 
osobników bezradni i ze względu na uświęcone miejsce 
nie vogli energicznie z całym naciskiem wystąpić, 
zwłaszcza w. bac przeważającej liczby podpitych. Do- 
piero część znajdujących się w kościele kobist pod 
piosła ogólna szemranie, w czase czego niektórzy 
csobnicy pozdejmowali kapelusze. 

Więcsj jeB'cze nieprzyzwoicie zachowali się ci, 
którzy przyszii na pagterkę do kościoła św. Antoniego. 
Tu przadewszystkiem pijane osoby zanieczyszozały ko. 
ściół a gdy na chórze poczęła przygrywać mazyka, 
tańczyli w nawie kościelnej. 

Wypadki te niewątpliwie spowcdają, ża w przy- 
szłości Konsystorz nie pozwcli na odprawianie paste- 
rek w nocy. 


Ostatnie telegramy. 


Wykrycie aatypaństwewej 
organizacji. 

W mieszkaziu prezesa związku akademików „Ży- 
ale“ w Warszawie, Wągrowieckiego, znaleziono do. 
kamenty, ówiadczące o wrogiej państwu polskian a 
agitacji. Wszystro zabrano a kilku studentów przy- 
aregztowz DO. 

Co słychać z Kresów Wschodnich ? 

W czasa od 1 listopada a więo w ciągu 2 mie 
sięcy vdpzrtych zostało przez straż graniczną 18 band. 
44 bənd zamierzało przekroczyć S:wiecką granicę. 
Zbrojnych napadów było 15. Zabitych i rannych żoł- 
nierzy było 4 handytów i osób cywilcych zabito 14, 
ranicno 12  Przyłapano 60 bandytów. Fodejrzanych 
osobników «reyiapano 78, przemytników 349. Na stro 
nę sow.scką wysiedlono 51 osób. 

Pe Trockim Radek. 

Obecnie zabierają się Komiearze do Zyda Radks, 
Zyda polskiego", pochodzącego z Tarnowa. Posądzają 
go o szpiegostwo na rzecz Anglji 1 o zdradę listu 
Zinowjewa 

Poświęcenia samolotu 
na lotnisku mok:.towskiem pod Warszawą dokonzł w 
czwartek rano ks. Kard; pał Kakowski, Samolot otrzy- 
mał nazwę „Syrena*. Zakupili go pracownicy miejscy 
Wiełkie obszary złeta. 

Nad rzeką Aldan w Rosji odkryto pola złota, 
zajmujące około 500 km. kwadratowych. Liczne rzesze 
dudzi ciągną tamdotąd . 

Zamawiają łodzie podwedne. 

Niemcy zamówiły w Rotterdamie szereg łodzi 
podwodnych. A więc zbroją się 


50 de 70 miljonów dolarów 
odszkodowania wojennego domaga się rząd angielski 
na pod:tawię planu Duvaua. 


Połeżenie we Włeszech. 
W caiych Włoszech dokonują obecnie rewizyj 
a najwytitniejszych przeciwników rząda. W Neapolu 
przeprowadzono rewizję w m eszkanu £00 komunistów 
i socjalistów 
Posłowie z przeciwnych cbozów mieli w Rzymie 
w ozwartęk zebranie, na którem postanowili wytrwać 
na dotychczasowej drodze. 
Hr. Posadowsky umarł, 
W Berlinie umarł w 80 roku życia były wice- 
kanclerz niemiecki z czasów cesarstwa niemieckiego 
hr Posadowsky. 


Dalsze niszczenie skrzynek 
pocztowych. 

W nocy na środę powtórzyło się niszczenie 
skrzynek pocztowych. Urzędnicy polscy, pilnujący ich 
stwierdzili, że skrzynki niszczą urzędnicy Senatu i poczty 
gdańskiej ze starszym sekretarzem Wilke, który prze- 
chwalał się, że będzie niszczył Skrzynki w dalszym 
ciągu. Gazety gdańskie domagają się, ażeby władze 
usunęły skrzynki przy pomocy ślusarzy. 


Otwarcie konforencji londyńskiej 

W środę o 8 godz. po połudciu została otwartą 
konłarenoia finxnscwa w Paryiu. Nasamprzód grze- 
maria? franeuążi minister Gta:ba Ol mentel, który 
wyraził n:dzieję, że rastąpi zgoda nietylko co do po- 
działu dłu gów niemieckich, ale równocześnie i oo do 
innych nierczatczygniętych dotąd spraw pieniężnych. 
Angielski minister Obur: hill zgodził się na wywedy 
Olementela i wyrazi! nadzieję, że nastąpi powoli c dba 
dowanie Huropy. Przemawiali w dalszym oiągu przed 
stawiciałe Balgji, Wł ch, Ameryki i Japonii, którzy 
krzyłączyłi sę do wywodów przedmówców. Przywo 
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dniczącym wybrany został minis'er Oiemsntel. 


"ferencja potrwa około 10 dni. 


Nowe pisme Komisarza 

° Strassburgera, 

Gensralny Komisarz Polski Strassburger wysto- 
sował do Sanatu ydańskiego nowe pismo, w którem 
domaga się zadosyóuczynisnia za obrazę polskich godeł, 
2a uszkodzenie prywatnej własności, dalej zawieszenia 
w czynnościach winnych urzędników, oddania prokura 
torowi pisarza obraźiiwsgo artykułu w „Danziger Zei- 
tung" i przeproszsnia Komisarza, 

Minister kolei dziękuje. 

Minister kolei Tyszka wydał odezwę do praco- 
w ników kolejowych, w której im dziękuje za poczucie 
obywatelskie i państwowe przy wypeinianiu obowiąz- 
ków w roku uviegływ, co przyczyniło się do pomy- 
Śimnych wyników w każdaj dziedzinie kolejnictwa. Wy: 
raża nadzieję, ża w tym roku wyniki bsdą tem wy: 
dejniejsze „eszcze. Odezwę swą zakcńszył minister 
wyrażeniero giębokiej nadziej w lepszą przyszłość. 

Czyby tchórz ich eblatywał ? 

Gaisty gdańsaie po drngiem ostrem piśmie Ko- 
misarza Suassburgera nawołują do odwrotu. „Danz. 
Volksstimme* pisze, że biało czerwono czarna łotry 
pogorszyły „o użenis przez zniszczenie skrzynek p30z- 
towych. Rówuocześnia stwierdza to pismo, że Polska 
na podstawie traktatu wersalskiego ma prawo do urzą. 
dzenia w Qdańsku urzędu pocztowego. 

Nawet vszechniamieckie gazety wzywają do spo 
koja. Ssnat wysłał w środę wieczorem drngie pismo 
do Komiszrza Rzeczypospolitej. Komisarz ani na je- 
dno, ani na drcugia nie dał odpowiedzi. 

W obrenie kultury francuskiej. 

W Strasburgu w Alzacji założyli Francuzi Ligę 
astyniemieck:, która ma szarzyć oołow» dacha i kul 
turę frun.ustą w Alzacjii Lotaryngji i regować szcząt 
ki kultury riemieckiej, Kto wie, czy i nam nie przy- 
dałaby się podobna L'ga. 

Cesarzowa Zyta. 

Wdowa po ostatnim austrjackim tesarzu Karolu 
zum'erza podebno wyjść za mąż za jednego z wągier- 
skich magna:ów, ażeby mieó prawo zamieszkiwania 
na Węgrzschb. Wiadomość ta nie iest dotąd sprawdzoną. 

Niemiecki skandal. 

Z Berlo? denoszą, że sprawa oszustw braci 
Baimatów i Kutlskera rozrasta się do niesłychanych 
rozmiarów przedewszy:tziem dla tego, że aą w nią 
zawikłani rozmaici ministrowie, a nawet były kanclerz 
niemienki Bauer. Niemiacki bank państwowy stracił 
45 miljenów marek na Barmatach. 

Nagrody dla pisarzy. 

Sąd korxursowy, uproszony przez księgarzy-wy- 
dawców, przyznał nagrody pisarzom i wierszopisarzom 
za działalność pisarską w ciągu ostatnich dwóch iat. 
Nagrody otrzymali w dziale powieści Marja Dąbrowska 
j Jarosiuw Iwaszkiewioz, w dziale pisania wierszy Jan 
Lechcń i Kazimierz Wierzyński. Każdy znich otrzymał 
1000 zł. Ponnjto w dziale krytyki literackiej przy: 
znane costały nagrody Janowi Lirentowiczowi i Osta- 
powi Oriowinowi. 

Głośny proces polityczny. 

W nmajbl ższych dniach rozpocznie się wa Liwowie 
proces polty:zny, związany ze szpiegostwem Olgi 
Besarabowej, xtóra jak wiadcm» puwieśiła się we wię- 
zieniu. Oskarżonych jest 12 osób o zbrodnię szpiego* 
stwa, w tem pułkownik strzelców siczowych inżynier 
Andrzej Malnyk. 

Trudności z rządem. 

Nowy rząd nie został jeszcze utworzony. Kansierz 
odrzekł się jego utworzenia za względu na tradności. 
Podobno dotychczasowy minister skarbu Luther ma 
kanclerzem zostać. 

Minister Ratajski na Kresach 

Wachodnich. 

Min'ster Ratajski zwiedził starostwa w Mińsku 
Mazewieckim, Siedlcach i Białej Podlaskiej. Następnie 
był w Brześcia nad Bugiem, gdzie zwiedził województwo, 
Policję prństwoną, poczem oglądzł domy urzędnicze, 
Następnie przyjmował przedstawicielł wojskowości i 
władz cywilnych. 

Nieprawdziwą jest 
wiadomość, jako y rząd polski wyznsczył Niemca 
Geisenheimera na swego przedstawiciela do prowa: 
dzenia układów handlowych a Niemcami. Przedeta 
wiciełem pozostanie jak dotąd p. Prą tzyński. 
Bolszewicy biorą się za łby. 

W Piotrogrodzie na dworca atrzalał ktoś do Zi 
nowiewa.  Srrawcę aresztowano Ma należeć do 
zmulonników Trockiego, którzy się mszczą na obecnych 
włr deach Rosj Wydzlt oni ul tne pisma, w których 
Ziro jaw», Kamieniews i Stalina nazywają oszustami, 
zbredniarzawi, rczpustnikami iti. Aresztowano sporo 
csób. Zwolennicy Trockiego przygotowtją cgólny strajk. 

Zanosi sięna zerwanie nkładów 

handlewych. 

Niemcy dążą do zerwana z Francą toczących 
s'ę ubegria układów kandlowych, Rząd francuski chcąc 


u'atować układy, zamierza doprowadzć przynaja mej 
du tymozasowego trzymiesięcznego zawarcia układów, 
na co jadnak Niemcy prawdopodobnie nie zgodzą się. 
Jestto zemsta za Kołonję. 

Naweływanie de spokoju. 

Senat gdański wydał drugą odezwę, w której 
wzywa ludność do spokoju. Swoją drogą i tu oświad- 
cza, że Komisarz polski naruszył skrzynkami prawa 
niezawisłości Gdańska i że na to pozwolić nie można. 

Poprawki językowe. 

Minister Thugatt stawił w Radzie Ministrów sze- 
reg poprawek do ustaw językowych na Kresech Wscho- 
dnich. 

Minister Grabski w Zakopanem. 

Minister Grabski wyjachał na kilkudniowy wypo- 
czynek do Zakopanego. 

Międzynarodowa konferencja 

kelejewa 
odbędzie się w Warszawie 8 lutego br. z udziałem 
Polski, Niemiec, Włoch, Jugosławji, Szwajcarji, Węgier, 
Austrji i Czechosłowacji. Omawianym będzie przede 
wszystkiem bezpośredni ruch kolejowy pomiędzy Pol- 
ską a powyższymi krajami. 
Trzęsienie ziemi w B:denji. 

W cwartek rano o godz. 3,50 min. odczuto 
gwałtowne trzęsienie ziemi we Fryburgu w Badenii. 
Podobne trzęsienie ziemi odczuto w Badenji Górnej 
i Szwajcarji. 

Ładny zarobek 

Bank Polski zarobił w 8 miesięca' h swego jstnia- 
nia 141/, miliona złctych. A założyciele jego nie mają 
dotąd swych akoyj w reku. 

Newe 10 złetówki. 

Z dniem 12 stycznia puszczone zostanie w cbieg 

drugia wydanie 10 z otówek. 
Prezydent landtagu, 

Prezydent sejmu pruskiego został 

Bartelet. 


socjalista 


Przyjęcie konkordatu. 

Komisja konstytacyjna w Bawarji przyjęła 15 g'o- 
sami przeciw 12 projekt honkordatu ze Stolicą ów. 
Walka z Mussolinim. 

Wódz przeciwników palityc aych Gi»: tti pracuja 
naa utworzeniem bleku 26 wszystkich nartyj wrzg'oh 
faszysmowi. @dyby się t: udał', liszyłoy biok 150 
posiów, wrogich Mussoliciemu. 

Gdańsk a Warszawa. 

Minister Skrzyński nrryłączył się do wywodów 
Komisarza Sr ssbu gva 4.0 jednomyślnie po- 
tępiają postypowanie sogata gdańskiego. 


Ruch w Towarzystwach. 


Duża Kłodawa Zebranie Tew. Powst. i Woj. 
odbędzie się wï niedzielę, dnia 11 bm., o godz. 
5 po poł. w oberży pana Narlocha. Uprasza się o 
punktualne przybycie wszystkich członków 

„Wolność* Zarząd. 


Starogard. Walne Zebranie Oddziału Pomor- 
skiego Związku Zaw. Leśników Rzplitej odbędzie się 
w dniu 7. lutego 1925 r. o godzinie 10-tej rano na 
strzelnicy miejskiej w Starogardzie. 

Za Zarząd: 
(—) Bonin, sekretarz. 

Chojaiee. R:czne wzlne zebrania Związku 
Zaw. Osaduików Rol. K esów Zach. na noviat chaj- 
nioki, odbędzie aię dais 18 etysznia 1925. tj. w nie- 
dzielę o godz. 12 w poładnie w lokala p. Jażdżówskie: 
go w Obojnicach, na która zaprasza oałonzów. 

Zarząd. 

Chojnice. Związek Urzędników kolejowych 
koło Chojnice zwołuje w dniu 15 stycznia 1925 o godz. 
19.tej w sali p. Jażdżewskiego zebranie miesięczne. 
Na porządku dziennym ważne sprawy. 

O liczny udział członków uprasza się. 

Zarząd. 

Chojnice. W»lna zebranie Związku Inwalidów 
wojennych. wdów 1 sierot ocbzdzie się w niedzielą 11. 
br. m w południe o 12 godz na sali Hotelu Engla. 

O liczne przybycie ozłonków prosi 

Zarząd, 

Chojuiee. „Sokoł*. — Walne zebranie od, 
będzie się w czwartek, dnia 15. stycznia bm., o godz 
19 tej w lokalu p. Kalety („Fotel Priebe"*) Dla wa- 
żności spraw uprasza się o jak najliczniejszy udział 
członków. Zebranie zarządu odbędzie się w dniu 
14 bm., o godz. 19tej w wyż ke 4 > 

arząd. 


Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor oópowiedzłalny: Ozesław Nowakowski 


Diokjam : rokładero Drukarni Daieznika Pomo:ebieg 
w Chomicsah 


Na nadchodzący karnawał polecam po cenach bardzo zniżonych : 


Na suknie halowe 


” 


(—) Fijałkowski, przewodniczący. 


Na smokingi fraki I konfekce dua panów 


Tuch krepa angielska i bielska 

KRamgarny czarne 

Marengo na ubrania i ketowe | 
jak i cale dodatki Serge, Bech, Klot, Satyny itd. 


Voile w wszystkich kolorach 

Krykotyny pierwszej jakości w wszyst. kolorach 
Etaminy, batysty 

Crep Mattlase 


H. M. Szulc 


Dworcowa 9. 
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ROK 5. 
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Dnia 9. bm. o godz. 3. rano zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentamiśw.moja najdroższa żona i naszanajukochańsza matka 


Muija z Lubrańca 


Dumhskich Sikorska 


W ciężkim smutku pogrążeni 


mąż i dzieci. 


Leśno, dnia 9 stycznia 1925 r. 


Baczność! | 


Niniejszem zwraca się uwagę a następujące ogło- 
szenia w Oręd Urzęd. pow. Choj. Nr. 1. 


1) Ogł. p. Starosty pow. cboj. a 'dn. 22. XII. 24 r 
dot. zawierania małżeństw przez osoby wojskowe, 
2) ra Urzędu Skarbowego w Chojnicach z dn. 
XIL 24 r w sprawie podatku od spirytusu 
j m da: wódczanych 
Odnośny Oręd. Urzęd. wyłożony jest w tut. urzę 
dzie adininistracyjno policyjnym (Ratusz pokój nr. 1) 
przez 3 dni do przeglądu. 
Chojnice, dnia 7. stycznia 1925 r. 


3 Urząd: Policji Miejskiej, 
Magistrat miasta Chojnic 


ogłasza niniejszem 


KONKURS | 
| 


na projekt budowy gmachu dla ubikacji biurowych 
i mieszkaniowych. 
Nagrody wynoszą 600, 400 i 200 zł 
Kres przesłania rysunkow 15 luty 1925 r, 


Warunki przyśle się za opłatą 5 zł., które po do- | 
ręczeniu rysunków zwrócone zostaną. | a 
F 
o 
2 
ly 
x 


Ryszard Gehrke 


Człuchowska 9 Chojnice Teleton 108 


Centrala automobili 


Samochody, motocykle, plugi 
motorowe, oleje, tłuszcze. pasy 
rozpędowe, różne artykuły dla 
młynów i gorzelń :: z 


Benzyna — Reparacje 


„Kafle do pleców, 


narożniki i gzymsy różnego rodzaju 
także wszelkie żełastwo do kuchenek 
i piecy, drzwiczki, rosta, rury i t. d. 
poleca po najtańszych cenach 


5 Roman Fr. Stamm 


skład żel: za 
CHOJNICE 


Rynek 9 


Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego odbędzie się dnia 13-go o godz. 4-tej po poł., 
żałobne i złożenie zwłok do grobowca familijnego nazajutrz o godz. 11-tej z rana. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Po przedstawieniu DANCING. 


t ef czne _"_ porządna 
(I YSTYCZ le obrazy dziewczyna 


synek oW Składzie Dzien. Pomorskiego. 


nabożeństwo 


Ogłoszenie. 
Dnia 18. listopada 1924 roku 
zgubiłem moje 


wojskowe dokumenty 


wraz z portfelem 
w mieście Chojnicach Kto takowe 
znslęzł prosiłbym o oddanie na 


Komendzie policji w Ghojnicach 
Jun Rledrowski, stolarz 


z Mielna 
poczta Zielona-Chocina, pow. Choj. 
10. 1. 25. 


- Stroiciel 
fortepianów 


w Chojnicach Obecny: 
Zgłoszenia w eksp. Dz. Pom. 
WwICZ 
fachowiec fartepianów. 


Dom sportowych mód 
Weiland - Chojnice 


Dworcowa nr. 10 
poleca z własnych warsztatów 
futra podróżowe i sportowe 
już od 150 zł. 

Wykonuje się za miarą futra damskie i męskie. 


Wielki wybór 


damskich garniturów futrzanych po wszelkich cenach 


Specjalność: „ lisy jak krzyżowe, gris, niebie- 


Tel. 188 Tel. 188 


skic, aljaska, krajowe i wilki 


Na składzie wszelkiego rodzaju skórki, podszewki, czapki, koce, okrywki 
dla E i kamizelki futrzane 


HOTEL PRIEBE 


właśc. Jan Kałetta 


Dziś w sob:tę wieczorem całkswiła 


programu 


kabaretowego 


Gdzie wskaże eksp. 
nin. pisma. 


Dwie lekkie 


sukienki 


| mało używane odpowiednie | SMA 


dać. do nabycia 


w księgarni 
Dzien. Pomorsk, 


na karnawał są na sprzedaż. 


Dworcowa 7! I pietro. 


Kupuję 
SNSZONE pe 3 


orzyby 


w. iko dobry towar. 


Literski 


Brusy. 


KraGczyni 


na suklenki balowe 
iigarderobę moskową 
poleca się. 
Zgłoszenia pod of. nr. 9 
do niniejszego pisma. 


Skrzydła pianina 


marki : 


Bechstein, Bliithner 
Feurich, Niendorf 


i innych znanych firm śŚwistowych 
harmonja fabrykat Mannborg 
jakoteż pianina własnej fabrykacji 
poleca po cenach solidnych i na 
korzystnych warunkach zapłaty W. 
BIF w wielkim wyborze ŒE ? 


B. Sommerfeld, Bydgoszcz 


Telefon 883 Śniadeckich 56. 
Fabryka fortepianów i budowa organów 
HURTOWNIA. 


Dobrze umeblowany 


pokój 


od 1. 2. da wynajęcia 


Dworcowa 62 part. p. 


Prosimy zwrócić uwagę na 


Riujotóka 8-10. 


